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Dziś św. Juljana. 
Jutro św. Agatona.

Ddinniiesieczne rachunki zn ęrz
C z y  są d o b r ą  p r o p a g a n d ą  s p o ż y c i a  g a z u ?

3ł AT> 3  O

Z Ł A m y.
TFATR W IE L K I: Dziś i jutro „Da 

ron cygański". W  sobotę gościnny wy 
stęp S*.. Drabika w „Damie Piko­
w ej". W  niedzielę o 12-ej „Jasełka", 
o 3.JO „Baron cygański", o S-ej „R o ­
sę M arie".

TEA TR N ARO D O W Y: Dziś i jutro 
w reżyscrj L. Solskiego „W ielki Fry 
deryk" Nowaczyńskiego z Spiskim

TEATR PO LSK I: Dziś i codzien 
nie o godz 8 wiecz. „Stare W ino" z 
W ysocką. Modzelewska i Junoszą-Stę 
powskim na czele.

TE.\TR N O W Y : Dziś komedja
„B ył sobie więzień" Anouih‘a w re­
żyserii A. W ęgierki z Ćwiklińską, 
Maszyń‘ kim (ty t.).

TEY TR L E TN I: Dziś i jutro „C o­
dziennie o 5-ej“ , w  reżyrerji Chaber­
skiego ze Smosaraką, Gellówr.ą, Ró- 
żańrka, Grabowskim, Orwidem, W e­
sołowskim, B-ydzrrsk-m, Karczew­
skim, Zajdowskim, M agierówna i in­
nymi.

TEA TR M A ŁY : Dziś „żołnierz i
bohater" Shawc po raz 98-my, w re­
żyserji i  z udziałem A. W ęgierki W 
sobotę 100-tie przedstawienie „Ż oł­
nierza i bohatera".

STOŁECZNY TE A TO POWSZł 
Codriemrf .pastora łk a " na ulicy Mly 
sarskiej 2 o  god’  7 wieczorem.

TEATR nTENEUM: Dziś i jutro
„Trójka hultajska” , z  Jaraczem

TE a TR K AM ERA LN Y: Dziś i ju ­
tro „Sąsiadka" o  godz 8.15.

T E A T R  M ALICKIEJ , Karowa 18) 
Dziś i codziennie „Trafika pani ge­
nerałow ej" Bus-Feketlego.

CYRULIK WARSZAWSKI: Codz.en 
nie o 7.15 i 9.30 „W ieczna onduia 
cja* nowa rewja z udziałem chóru 
Dana.

W IELKA 1EWJA (Karowa 18). 
7.15 i 9.4o. Dziś i jutro „W IDU 
W ISKO Nr: 1“  pod kler. ar* Hanld 
Ordonówny z udziałem Fertners

HOLLYW OOD • Dziś i jutro re­
w ja z „Całego serca" i film  „D zieo 
cze z obłoków".

TEATR DLA DZIECI T. O IŁ TY - 
M A  w  niedzielę o 12 i 4 pp. prem jera  
„Pan Twardowski na księżycu".

CYRK ST A N IE W ShIC H : , Dzis i 
eodz>nnic o 8.15 w. gwiazda Abi- 
synj’ Korii.ga na czele noworoczne­
go programu W e wtorki, ćrrdy, *0* 
boty i niedziele o 4 30 pp. i 8 15 w.

Jedna z warszawskich agencyj 
prasowych podała następującą no 
tatkę:

Dotychczas wszyscy inkasenci ga­
zowni miejskiej w Warszawie byli co 
rocznie urlopowani równocześnie ..a 
lipiec, aibou lem w tym czasie w wiek 
szóści wypadków nie zastaje się abo­
nentów w mieszkaniach ze względu 
na największe w tym czasie natężenie 
wyjazdów letnich. Inkasenci więc nie 
chodzili napróżno pu domach, z dru­
giej strony korzystali z urlopów w do 
brym czasie, wreszcie nie potrzebo­
wali odrabiać zaległości jeden za dru 
giego.

W r. b. zamierzone jest podobno ur­
lopowanie inkasentów w ciągu 5 mie­
sięcy. Przy zŁstosowaniu .ego syste­
mu pracujący inkasenci byliby zniu 
szeni odrabiać pracę za urlopowanych 
kolegów, co podniosłoby o 2U proc. 
normy załatwianych pozycyj. Obniży 
łoby to sprawność inkasa, gdy ż prze­
kroczyłoby możliwości fizyczne inka­
sentów. Pozatem w lipcu praca była­
by nieprodukcyjna wobec masowych 
w yjazaów letnich. Miasto nicby na 
tem nie zyskało, a inkasenci dużo 
stracili. Dla k&nsumentow sprawa ta 
nie przedstawia również większego 
znaczenia, gdyż podczas ftry j letnich 
zużycie gazu jest minimalne.

Sprawą tą zajmowaliśmy się 
już niejednokrotnie, lecz nie od 
strony urlopów inkasentów, lecz 
od strony wygody konsumentów 
gazu Narzekania na ro, że gazow­
nia w miesiącach letnich (właś­
nie po lipcu) wystawia rachunki 
za okies dwumiesięczny, są noto- 
n  cznie znane.

Bardzo ładnie, że inkasenci ga­
zowni mają urlopy w m. lipcu i że

jest to dla nich wygodne i przyje­
mne Niech naaal z tego korzysta­
ją  pod jednym wszakże warun­
kiem, aby pracodawca (gazow­
nia) nie zaniedbywał swych obo­
wiązków wobec „zjadaczy" gazu i 
również w lipcu przysyłał po in­
kaso _a gaz. Bo choć wyżej przy­
toczona wzmianka podaje, że pod­
czas fert j letnich zużycie gazu 
jest minimalne, lecz jsst to zuży­

cie w ltażdem gospodarstwie.
Doaawanie do skromnych bud­

żetów domowych zanłaty za dwa 
rachunki gazowe jest szczególnie 
bolesne dla konsumentów gazu 
właśnie w okresie powrotu z wy­
wczasów wakacyjnych. Dlatego 
też w imię aobrzo zrozumianej 
propagandy rozpowszechniania 
gazu. należałoby inkaso w lipcu 
przywrócić lub je  zaprowadzić.

Strajk w gminie ży d w s k ie i
Przerwa w grzebaniu zmarłych

Onegdaj odbył się jednodniowy 
strajk protestacyjny pracowni­
ków gntiny żydowskiej, przeciwko 
zarządowi gminy, który nie do­
trzymuje umowy, zawartej z pra­
cownikami w sprawne wypłaty za­
ległości oraz regularnego wypła­
cania pensyj bieżących.

Strajk objął wszystkie biura i 
szkoły gminy. Członkowie zarzadu 
należący do „A gudy" usiłowali 
zastąpić strajkujących w biurze 
wydziału składek gminnych, kasie 
i w wydziale cmentarnym. Pp. Ka- 
min.er, Lem er i Rundo zwrócili 
się też do pozostaly< h czionkow 
zarządu z wezwaniom, by wykona­
li prace strajkujących. Nieagu- 
aowscy członkowie zarzadu odmó­
wili „ednak kategorycznie, czyniąc 
aguaowców odpowiedzialnymi za 
wybuch strajku i jego konsekwen­
cje Na +em tle doszło też do o- 
strej wymiany zdań pomiędzy a- 
gudowskim" a opozycyjnymi człon­
kami zarządu.

do strajku personele obu cmenta­
rzy żydowskich i ambulatoriów le­
karskich gminy żydowskiej. Jest 
to pierwszy wypadek w Warsza­
wie, bv przerwano pracę na cmen­
tarzach...

'lim o to aguaowscy członkowie 
zarządu przyjmowali nadal opłaty 
za pogrzeby, radząc krewnym 
zmarłych, by zwłoki przewieziono 
na cmentarz na wózkach ręcznych 
oraz by samemu kopać groby W7 
ten sposób odwieziono wczoraj na 
cmentarz na wózkach zwłok: 3-ch 
zmarły ch.

Rodziny majętniejsze zwróciły 
się do „Ostatniej Posługi* ‘o zaję­
cie się pogrzebami, ale personel 
„Ostatniej Posługi" odmowił, so­
lidaryzując się ze strajkującymi.

Tymczasem wynikły na cmenta-

C zw artek, d r . 9 s tyczn ia
6.30 „Kiedy ranne..." J-34 Gimna­

styka. 6.50 Muzyka (pl ). W przei 
woe o godz. 7.20 Dziennik por. 7.50 
Program na dz. bież. 7.55 „Parę in­
fo rm a cji" . 8.00 Aud. dla szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
W ieży M arjackiej w  Krakowie. 12.03 
Dzień Dołudn. 12.15 Kunc. zespołu 
H. Adamskiej, lo.uu Muzyka (p t ) .  
Jan Sibelius: Łabędź z Tuonelu; G. 
Yerd’ : A rja  z op. „A ida", E Lcon- 
ca /allo : Arja z op. „P a jace", (w 
wyk. Caruso —  te ro r ): A . Głazu-
now: M edytacje (J- Heifetz —
skrzypce), L. vac Beethoven: Dla
Elizy (A . Sehnabel —  fort.). 13.25 
Chwilka gosp. domowego.

15.15 Wiad. o  eksporcie. 15.20

ACRUK: „K apitan horkoran" i
„Honarer M eksyku".

AD R JA : „Dziewczę z Budapesztu" 
AN TIN E A : „Tropiciel Przemytni­

ków " i „M y Pierwsza Brygada". 
A S : „Szaleńcy" i rewja.
AMOR „M arzące usta" i „R zym ­

skie skandale".
APOLLO: „M aria Ba»zkircew“ .
BA ŁTYK : „M ilod je  wielkiego mia 

ata“ .
APITOL: „Jaśnie Pan Szofer".

‘ 'ASTMO: „Burza nać ś dateui".
C Z A R Y : „Pościg za cieniem" i 

„Itrijów ka szczęścia".
COLOSSEUM „Chińskie M orze" 

i rewja.
COLOSSEUM (M A Ł E ): „W ojna

w k. ólestwie walca".
CORSO: „Czar Młodości" i rewja.
ELITE: „Dwie Joasie" i dod.
E R A : „N ie chce wiedzieć nim ie- 

stes" . „Człowiek o 100 twarzacn".
E U R O P A : „Czterech i pól Musz­

kieterów".
F M A: „D on Juan".

ILEARM ONJ A. „W  walce z ca­
ratem".

k o n fl ik t ,  n -m :,d z y  p f  M M - 
lem a rc-dzm am . p r z y w ie z io n y ch ) FORUM : „W ypraw y Krzyżowe" i 
na w ózkach  zm arłych . W k oń cu  „N a skrzydłach fantazji".
personel zgodz:> się pogrzebać 

j trzech zmarłych o godz 5-ei podo-
O godz. 1-szej przyłączyły- się ludniu.

Obława w Cyrku i na Pradze
Posz kiwanie rabusiów z kolektury Langera

' r Z y  tyhgjJUl

przeziębieniu, oólu  
g ło w y  i zębów  

stosuje się Aspirinę 
krajowej produkcji.

A S P 1 R I N A
D o n ab ycia  w a wszystkich aptakach.

Cena za 6 tabl obecnie *uż tylko Zl. 
0 <)0 , za 20 tabl. Zl. 2.25.

Napad na filję  kolektury loterji 
ptństwowej Juljana Langera na 
Pradze przy ul. "Targowej 46 po­
stawił na nogi całą policję. Po­
czątkowo przypuszczano, że łu­
pem bandytów padło 20.000 zl., 
ale później wyjaśniło się, że przed 

I samym napadem pracownik to;.- 
Itrali zabrał z łcaay 20 000 zl. i wo- 
1 bec tego napastnicy unieśli tylko

2.000 zl. w 
bi Innie.

d robn ych  banknotach

Akcja policji objęła po napa­
dzie całą Pragę. Zatrzymano pod­
czas obławy kilkanaście osób No­
cą policja zrobiła rewizję w słyn­
nym domu noclegowym na Dzi­
kiej, t. zw. Cyrka. Zatrzymano 57 
o-śÓfiT"

Wielkie powodzenie w Teatrach T.K.K.T.
Świetne sztuki w znakomitych ousadach

Poczj-nając od świąt Bożego Naradzenia w sposób bardzi wybitny za­
znaczył się w  Teatrach T. K K, T. wzrost frekwencji. W  ciągu ubieg­
łych trzech dni wszystkie teatry T.-K. K. fl grały przy zupełni wyprze­
danych salach, a w szeregu teatrów w 'elka liczba osób odchudziła od kas 
teatralnych bez biletów. Frekwencja obecna p -zypomina okres najwięk­
szych sukcesów teatralnych z lat 1928 i 1929.

Na tak wielkie spotęgowanie frekwencji publiczności wpłynął zarówno 
świetny bardzo różnorodny repertuar jak i znakomite „bsady a mia­
nowicie-

W  teatrze Narodowym wspaniałe widow’sko „ f l  ielki Fry<jęryk“  (Sol­
ski, Brydziński, Leszczyński, Różycka, Stanisławski i irni.).

W  t< » trze Polski dob;egające 75-ciu p r z e d s t a w i e ń  pogodne „Stare wi­
no" (W ysocka, Modzelew-ska, Junosza Stępowska).

W  *eatrze Nowym niezwykb in*eresujący „W  ięzień" (Ćwiklińska, Ma 
szyński, Z. Chmielewski, Znicz i inn.).

W  teatrze Letnim amyzabawna krot chwila „Codziernic o 5-tej“  (Smo 
sarnka, Gellowna, Grabowski Orwid, Wesołowski i nn.)

W  teatrze Małym dobiegający w triumfie powodzeń, i setk. przedsta­
wień „Żołnierz i bohater-* (Buczyńska, Gorczyńska, Lindorfówna, Kur- 
nakowicz, W ęgierko i Z.cjew ski).

Również i Stołeczny Teatr Powszechny po okresie początkowych trud- 
nosa organizacyjnych, cieszy sie powodzeniem, a przedstawieni ,.Po- 
pycl.adł „Pastorałki" i ostatnie „Zwyciężyłem kryzys" na peryferiach 
zdobyły prawdziwy sukces.

Ostatni rok um ow y koncesyjnej
na eksploatację elektrowni warszawskiej

Z muzyki

Koncert kameralny
Tow. Miłośników Dawne, Muzyki

VI-a (146 a) audycia kameral­
na Staw. Mił. Dawnej Muzyki w 
sali Konserwatorium zawierała 
interesujący progi, m, obejmujący 
szereg arcydzieł muzycznych 
XVIII w. Wbrew nierzadko zda­
rzającym się w S. M. D. M. prece­
densom, poz om odtwórczy tej au­
dycji był dostatecznie poważny i 
fachowy. Zasługę tego należy 
nrzjpisać w dużej mierze c.osko- 
nałenri młooemu kapelmistrzowi 
Mieczysławowi Mierzejewskiemu, 
jak również wy kwalifikowanej i 
Dodaj jedynej wybitnej w Polsce 
klawesynistce p. J. Wysoekiej- 
Ochiewskie.i oraz dobrej śpiewacz­
ce p. Szlemińskiej. Potwierdza to 
fakt, że dla osiągnięcia wyższego 
poziomu wykonawczego trzeba 
przedewszystkiem angażować fa ­
chowe siły artystyczne dające rę- 
kojnyę należytego opanowania 
njat*rjału muzycznego.

Najlepiej wvpadly: Koncert
Joh. Chr Bacha i Souaiina C. Ph. 
E Bacha (synów w elkiego kan­
tora lipskiego) na klawesyn z to­

warzyszeniem orkiestry kamei a 1- 
nej. Precyzyjne zgranie wyko­
nawców, właściwe poczucie stylu 
muzyki klawesynowej u p. Wysoc- 
kiej-Ochlewskiej, oraz sprężysty 
akompanjament Mierzejewskiego 
— złożyły się na bardzo dodatnią 
całość wykonawczą. Divertimento 
nr. 11 Mozarta (na ork. kameral­
ną) było pełne wigoru. Bardzo 
muzykalnie odśpiewała p. Szle- 
mińska dwie arje sopranowe <z 
towarzyszeniem orkiestry smycz­
kowej) J. Chr. Bacha, z których 
zwłaszcza druga („M ojej rr.ilej") 
posiada nieprzeciętna wartość 
muzyczną.

Dwie Trio-Sonaty (Haendla i J. 
S Bacha) w wykonaniu Ochlew- 
skiego, Zygadła i Adamskiej wy­
pełniła pierwszą częśo programu 
audycji, która, nie ogranii zając 
się jedynie do dobrych chęci od­
twórców, przyn.osła realny plon 
w postaci zadowolen.a artystycz­
nego wśród słuchaczów

M ichał K ondracki

Poniewmż 193o r. jest ostatnim 
rokiem umowy koncesyjnej na 
eksploatację elektrowni warszaw­
skiej, w r b. miasto, na podstaw ie 
tej umowy nie oędzie nic płaciło 
elektrowni za oświetlenie ulic, 
przelewając należność za oświetle 
nie ulic na rachunek, kaucji, za­
bezpieczającej przejęcie przedsię­
biorstwa przez miasto w należy­
tym stanie. Koszt oświetlenia li­
lie w 1935 r. wyniesie około 450 
tysięcy zł., gd> jeszcze w- 1930 r

wynosił 4.255.136 zł. 91 gr
Na tę różnicę wpłynęło nietyl­

ko zmniejszenie oświetlenia ulic, 
ale rówmie obniżenie taryfy. W 
1930 r. do oświetlenia ulic użyto 
4.295.000 kilowatgodzin, gdy w 
1934 r. 2.350.000 kvh. Oświetle­
nie zmniejszono w-ięc o oicolo 50 
proc. Reszta różnicy przypada na 
obn;żkę taryfy. Termin upływu 
koncesji na eksploatację elektrow 
ni przypada dokładnie na 11 sty­
cznia 1937 r.

Poranne ciemności
w  W a r s z a w i e

W godzinach nocnych Warsza­
wa jest dostatecznie oświetlona. 
Oświetlenie to trwa nawret w go­
dzinach minimalnego ru^hu od 
g. 2 do 5 w nocy. Dopiero ran­
kiem, gdy tysiące robotników i 
niektórych urzędników śpieszą do 
pracy, a pobożn do kościołów 
t. j .  na krótko przed g. 6, gasną 
wszystkie latarnie i Warszawa 
pogrąża się w nieprzeniknione 
ciemności. Dotyczy to nawet tek 
ruchowych punktów miasta, jak 
okolice dworca Głównego.

Ten stan rzeczy jest szczegól­
nie dotkliwy w dwucn miesią­
cach: t. j. od 20 listopada do 20 
stycznia, gdy dzień jest najkrót­
szy i kiedy zupełnie ciemności 
trwają niemal do godz. 7. Jedynie 
oświetlone numer)’ domów umo­
żliwiają pewna orjentację. Ciem­
ności rozświetlają także na nie­
których ulicach wozv tramwajo­
we, któr>'cn pasażerowie b. słabo 
or.ientują się, jakie mijają ulice.

Jest jirzeto niezbędne wydanie za­
rządzenia, aby w* grudniu latar­
nie na ulicach paliły się do g 7 
rano. a w początkach stocznia i w 
końcu listopada do g. C m 30 ra- 
ro. W chwili obecnej fcą one ga­
szone zawrześnie.

H E L jOS: „Dwie Joasie* i dod. 
ITALIA : „Seąuoia".
KOM ETA: „AYalcze o życie" i 

rewja.
LU X „A B C  miłości" i „10%  dla 

mnie".
LOS: „Chłopcy z placu broni"-
M ASK A. „Taniec m iłości" i Moż 

czyźni w niebezpiecznym '  ipku".
M AJESTIC: „Całe miaslo o leni

mówi".
M ARS: „Baboona".
M EW A „N oce Wiedeńskie" i „Ta 

r/.an Nieustraszony".
M ETRO: „Tajem nica Exprcssii

Nr. 6“  i „L egonng".
M IEJSKI: „Indyjscy Piechurzy"
M UCHA: „M alowana Z&slona" i

„M il„.ner mimowoli".
NOW A rOMTfOliA: „M iłość Frjiu

tein i l lo W t ó r "  i .D a m a  a M o u lin '
Rouge",

OKO PR A SK IE : „Niedokończona
Sym fonja" i „Pechow cy".

PA N : Manewry miłosne".
PAR. ŚW. AN DRZEJA „Cuda w 

Lourdes" i ..Noc M igilijna".
PETIT TRIAN O N : „Julika" A

„.Mały pułkownik*.
POPULARNY7: „B engali" i rewja.
P R A G A : „Sequoia" i rewA.
R A J : „Tarzan nieustraszony" i

„K rólow a Kier".
P.EX1A: „Dwie Joasie" i dodatki.
KTA UTO „Będziesz zawsze moja"
RO XY: „żona za 1000 rubli" i do­

datki.
STY „OYY a ,K<Khaj tylko mnie".
SFINKS: „W esoła Rozwódka 

wja.
SOKÓŁ: „Fraotuita" i „K luooły te 

Iefon>stki“ .
śwrAT': „Frasquita“ .
TON: „Wacuś“  i dodatki.
UCTKCHA: „Rap^odja Bałtyku*.
U N JA: „Sing - SinR“  i rewja.

i re-

UU . CHfcM. FABH..AP. KOWAtSK l*

Z l d i n  o f i c e r ó w
2 p. ułanów

Dniu U  b. rn. odbędzie się dorocz­
ny Zjazd Koła Oficerów Rezerwy 

jrdku Ułanów Grochowskich irn. 
Gen. Dwernickiego w lokalu Związku 
Zawodowego Prai owników Samorzą­
dowych m. st. Warszawy, przy ul. 
Miodowej 8 wg następującego pio- 
gram u;

Godz. l i :  Msza św-. ja  poległych i 
zmarłych Oficerów, Podoficerów i U- 
ariuW 2-go Pułku w Kuścielę św. 

Barbary n » Koszykach,
Godz. 11.30: Walne Zgromadzenie 

Koła.
Godz. 22: Zebranie towsrzy skie.

W ikto r Podoski z ł o ż y ł  d rze w o ry ty
do rjzprzedaiy na rzecz biednych

Redakcja nasza otrzymała od 
Wiktora Podosk.ego tekę z drze­
w orytam i i Ust treści następu­
jące, :

Szanowny Panie Redaktorze;
Uzyskawszy do swej chudej kab/.y 

artystycznej trochę grusza z nie­
dawnej subskryp, ji musiałem ku mej 
rozpaczy, popłaci : długi (takie moje 
nieszczęście, że moi wierzyciele czy- 
taję A B C). Tomcważ jednak ktoś na 
tem zarobił, chciałbym żeby i bied­
niejsi odę mnie mieli z tego jakąś 
korzyść. Forsy już mcma, ale czerń 
chata bogata tem rada. Za iaskawem 
pośrednictwem Pana Redaktora po­
zwolę sobie złożyć dla ..Działu o 
fia r" jeden z moich drzeworytów (z

m b w — b m b — a w
| Ogłoszenia drobne g

HEBLE solidne tylko od wytwór­
cy Rządzinskiego, Moko­

towska 7S róg Placu Trzech Krzy­
ży najtaniej poleca: Stołowe, Ga 
k/mety. Sypialnie, Tapi zuny higje- 
niczne, topieerskie, Fotele klubowe. 
Sztuki pojedyncze.

ostatniej subskrypcji) i teczkę zawie­
rającą innych —  pięć. Całkowity d o ­
chód z rozprzedaży 'w edług cen wy­
znaczonych przez Pan? Redaktora) 
niech służy pomocą tym, którzy tego 
Dotrzcbują. Znając swoich kolegów, 
jestem pewien, że również pośpieszą 
z ofiarami.

Zechce Tan przyjąć, Parne Redak 
forze wyrazy prawdziwego szacunku 

Y\. Podoski.
Jutro będziemy mogli się zor- 

jentować pobieżnie, jaki dał od­
dźwięk serdeczny list p. Wiktora 
Podoskiego oraz jego ofiara.

Przegl. giełd. 75.30 Konc. Tri<J Sa­
lonowego (z  Poznania). 16.00 „A  
Marcelj inek wciąż Wędruje" Łnź The- 
mersona, opow. dla dzieci. 16.15 Mu­
zyka (p i.). Adam : Gdybym był kró­
lem —  uwertura, G. B ;zet: A rja  z 
op „Poławiacze pereł" (St. W itas), 
H. M elcer: Vivo (L . Muenzcr —
lortepian), R. Strauss: W alce z op. 
„Kawaler Srebrnej R ozy", A  Al 
draejowsld: Burleska (Eugenja 7J- 
rranska —  skrzypce) 16.35 „Ga 
Warmji do K ujaw ", „Pokłon Pomo­
rzan w szop.e- —  aud, w ukł. L. 
Kitza w t.yk. zespołu Zwri.ązku Tea­
trów Ludowych ( z  Torum a). 17.0o 
„W  fabryce Forda" —  feij. wygłoai 
a . Słonimski. 17.15 „E gzotyczna po­
droż" — reportaż dr. W, n-orauiewi- 
cza z muzyką. 17.50 „Książka i  w ie­
dza": O książce GugLelmo f  erreia 
„W ielkość i upadek Rzymu** —  w ygł. 
dr. Woromecki (z 1 uznania). 13.UU 
Recital fortepianowy Yictora Schiu- 
lera. Domenico Scarlatti: Pastorale 
i Caoricic, Carl Nielsen: Chaconne. 
Claude Debussy: Refleksy na wed; ie 
i Radosna wyspa, Feliks Mendel- 
ssohn-Schioier; Scherzo ze „Snu no­
cy letniej". 18.50 „F ilm  plastyka, 
architektura1. 18.40 „Jak srtedzić
św ięto?" 13 45 Progr. na dz nast. 
18.55 „N owiny leśne" —  prof. J. 
Kioska. 19.05 Konc. reki. 19 35 Wiad. 
sport. 19.50 P >gad. aktualna. 20.00 
Muzyka lekka. 20.43 Dzień, wiecz. 
20.5o „Obrona przeciwgaŁowo-lotn,- 
cza‘ ‘ —  pogad, 21,00 Powtzechny 
i tatr W yobraźni: Prem jeia słucho­
wiska oryginalnego K. B ronczyia 
p. t. „Goście na wiecu" (ze Lwowa). 
vV słuchowisku bierze udział Chor 
Lsbcita. Reżyser)* W . Budzyńskiego. 
21.35 „Nasze pieśni* —  śpiewa H 
Dud.czuwna (z Pooznaiua). 22.00 
itenc. Symf. VVvk.: Ork, cym f. P. 
1{. pod tiyr. K. V, iłkonurskiego i W. 
Niemczyi- —  skrzypce. G. Huendel: 
Cop.ccrio grosso d-moll —  wyk, Ork. 
smyczkowa i S. Snieckowski (obójJ. 
Mendelssohn - Bartholdy Kunceri 
skri-ypc Jwy e-moll —  wyk, z tow. 
ork. \v .'iiemczyK. R, W’agner: 
Wstęp i śmierć I z ,Idy z dram. muz. 
„ I r , sta ii i Izolda" —  wyk. ork. 
23.00 Wiad. meteo1- dla żeglugą po- 
v, Mtrznej. 23.05 Muz. tan. w wyk. 
Małej Ork. P. R.

P iątek , dn. 10 s tyczn ia
6 3u „Kiedy ranne..." 6.34 Ginu.„ 

styka b.50 Muzyka (p ł,). W  przei 
wie o godz. 7.20 Dzień. por. 7.50 
Program na dz. bież. 7.55 Parę in- 
forma^yj 8.00 Aud. dla szkół.

57 Syg-nat czasu. 12.00 hejnai 
z Wieży Marjackiej w Kraitowie 
12.03 Dzień, połudn. 12.15 Aud dl 
szkół: „I  Łgelhda c i ’anajeztisowe.
Choince*- jv. h onai skiego (słuchc 
wisko oryginalne). 12.40 Muzyka ja - 
lcm. w wyk. Małej Ork. P. R. 13.23 
Chwilka gosp. domowego. 13.30 Z 
rynku pracy.

15.17 Wian o eksporcie. 15.20 
P r a —Jl. wAJd,- -  I 6 .a e  -M n s y k a  Irirka  
(p ł.). lo.UO Pogad. dla chorych w 
opr.ac. „s  kapelana M. Rękasa (z« 
Lwowa). 16.15 Konc. Ork. Tad Se 
redyń skiego (ze Lwowa). 16.45 
„Chwilka pytań." _  pogad. iLa dzie 
ci st. w redakcji W. Frenkla 17.T 
„W  pracowni entom ologicznej" —  
reportaż z Muzeum Zoologicznego 
St. Adamczewskiego. 17.15 Minuta 
noezji: Wiersze J. Wittlinr wyjF 
wie J. Kochanowicz. 17.20 Recita 
śmewaczy w wy] M. deńkowskiej 
I rzy fort. B. Wallek-Walewski (: 
m akow a). 17.50 Piradn. aport. 18.0*
K mc kam >r. W yk.: T. „ i fa n  (wic 
iuncze'a) i J. Lefeid (fortepian), Jan 
Sebastjan Pach: Sonata y -moll, Pie- 
I "o LoccateUi Sonata D-dur. 18.30 
Pogad. aktualna. 18.40 życic kult. i 
akt. stolicy. 18.45 Progr. na dz. nast. 
i8.5o Skrzynka roln, inż. W, Tj.r 
ko\\ ski. 19.05 Konc. reid. 19.35

ad sportowe. 19.45 Komunikat 
imiegowy ( z Krakowa) 19.50 Biuro ■ 
Studiów i o zmawia ze słuchaczami 
P. R. 20 00 Muzyka lek. (p ł.). 20.45 
Dzień, wiecz. 20.55 „Obrazki z Pol­
ski w spółcz." 21.00 Jry'■'analne i  pa­
rs razoware walce fortepianowe w 
v\’vk L. Muenzera (ze Lw owa). 21.30
„l.a  Serva Padiona-- (Służąca __ pa-
n’ 4) —  opera w 1 aucie Jan? Bapty- 
ty Pergołesi‘eg o (pow forzraie)

"  yli : A. Szlenuńska, J. Czaplicki i 
J- Warhecki. Ork. dyryguję M. Mie- 
rzCjew ski. 22.20 Ernest Toch: Chm- 
ski Flet — sym fonja kameralna na 
.4  solowych instrumentach i sopran 
(I wykonanie). W yk.: Kameialny
Zespól Instrumentalny Krakowskie 
go Tow. Muzycznego, H, Zbuińska 
Ruszkowska (sopran) i Fr. Niery- 
chio (dyrekcja) (■ Krakowa) 27.4C 
Muzyka tan. z J cingu „Gafe Club" 
w Warszawie. W prteraie o godz. 
23.00 Wiad. meteor.- dla żeglugi po­
wietrznej.

PIANISTA SOYHECKI 
>V KONSERYY ATORJUM 

\Y sobotę^ 11 b. m. o godz. 20.15 
wystąpi z jedynym recitalem w sali, 
Konserwatorjum znakomity pianista 
sowiecki wielokrotny laureat konkur- 
nuw wszeehsowieckich Grzegorz Ginz- 
aurg, którego publiczność warszaw­
ska ni-wątpliwie pamięta jako jedne­
go z czołowych laureatów I-go Mię- 
dzynai odowego Konkursu im. Chopi­
na Bilety sprzedaje Kasa Teatralna 
„O rbis", Al. Jerozolimska 33.

0 K A Z M S P I E R W S Z Y  L O M B A R D  A K C Y J N Y  
B * l .  W c a  ■ Ł o E m n o  Hł v t

pod firmą
Warszawskie t owarz yst wo Pożyczkowe n<i l astaw Ruchcmości

SpółKa Akcyjna
sprzedaje cooiienm e z wolnej rąki po niskich cenach 

różne kosztowności spadłe z licytacji

Ł f . c c f
począwszy od dnia 11 stycznia 1936 roku

t


